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Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet, 
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tym talencie malarskim, ojciec prawnik, znany 
adwokat i polityk, współzałożyciel „Nowej 


Rozprawa przeciw Adamowi Doboszyńskie- | Reformy” zmarł w r. 1929. I gdy tax nawet 


mn o napad na Myślenice zaprząta dziś umysły 
— rzec można Śmiało — eałej Polski. Ludzie 
czytzją z zapartym tchem sprawozdania z rozpra- 
wy, — gorączkują się sposobem kierowania roz- 
prawą przez przewodniczącego, a z szczególoą 
uwagą śledzą odpowiedzi i obronę Doboszyń- 
skiego. Całe zachowanie się Doboszyńskiego, 
jego tłumaczenia pobudek i intencyj, którymi 
się kierował, jego podziwu godny sposób brania 
edpowiedzialności za swój c.yn, wzbudza szą- 
eunek nawet u jego politycznych przeciwników 
i u tych, którzy na sposób jego reakcji na wielce 
niezórowe stosunki, istniejące w 1936 r. we woj. 
krakowskim, się nie godzą. Z niemałą sympatią 
odnoszą się do osoby oskarżonego nawet niektóre 
pisma sanacyjne. I tak szkicuje sylwetkę inż. 
Doboszyńskiego sanacy jno-konserwatyczne 
„Slowo* wileńskie w następujący sposób: 

„Abstrahuję od wszelkich sympatii czy antypatii poli. 
tycznych do oskarżonego Ale Doboszyński to ciekawy 
człowiek, twardy, Więzienie go nie zmieniło. 
Również nie przez złośliwość ani obniżanie ani wywyższa- 
nie jego osoby pozwalam sobie na dygresję, że mógłby 
być wzorem dla emocjonalnych bohaterów filmo- 
wych, oskarionych, na ekranie. Jego sylwetka jest 
tak szalenie różna od ciosanych postaci jego Świad- 
ków — chłopów i robotników, którzy jak wyuczoną litanię 
powtarzają: 

— Ojciec rodzony. 
za nim i w wodę. 

Po prosta z gadnienie psychologiczne: 
tak ujął? 

Doboszyński góruje nad własną ławą obroficzą. 
Każdemu Świadkowi zadaje pytania, a zadaje je w sposób 
kurtuazyjny. Poza tym poeiada głos donośny, wyraźny, 
precyzyjny. O każdej sprawie może mówić ściśle. Zawsze 
jest gotów do wyjaśnień i definicji. 

J:go siostra, która siedzi za mną, najwyższa w asli 
kodfeta, o nejbardziej rudych włosach i ładnych oczach, 
patrzy na niego tymi oczyma w rozmarzeniu i za- 


ehwycie”. 

Wyreźniej, dokładniej maluje nam postać 
obecnego oskarżonego warszawski bezpartyjny ty- 
godnik ilustrowany „Kronika” pn. „Inż. Doboszyński 
przed Myślenicami”. 

Krótko tylko podajemy z tego obszernego 
artykułu, że Doboszyński należał do wielce uta- 
lentowanych, naj:dolnejszych uczniów gimnazjum 
w Krakowie. Już w 16 r. życia skończył gimnazjum. 
Rząd Obrony Narodowej rzuca hasło tworzenia 
armii narodowej. Wszyscy od lat 17 mają obo- 
wiązek moralny chwytania za broń. Adam Dobo- 
szyński mimo, że lat 17 jeszcze nie ma, zgłasza 
się również do szeregów, zostaje przyjęty i przy- 
dzielony do 6 p. artylerii ciężkiej. Zdemobilizowa- 
no go po 4 miesią:ach. Studia odbył najpierw na 
politechnice gdanskiej, gdzie wybił się na czoło 
wśród grona młodzieży polskiej. 

Ukończywszy politechnikę, jedzie do Paryża, 
gdzie przebywa 2 lata, studiując nauki polityczne 
na uniwersytecie paryskim. W r. 1927 zostaje po- 
wołany do służby wojskowej i przydzielony do 
Szkoły Podchorążych Rezerwy Saperów w Modli- 
nie. Jest wzorowym żołnierzem, pierwszym w na- 
ukach. W r. 1928 kończy Podchorążówkę z pier- 
wszą lokatą i jako'prymus otrzymuje szablę ho- 
norową. 

*” zg W roku 1930, w okresie rozwoju, dynamiki, 
Obozu Wielkiej Polski staje się jednym z na;gor= 
liwszych jego człoaków. W r. 1938 wyjeżdża do 
Anglii do Londynu dla uzupełnienia studiów. 
Przesładuje wiele w Muzeum, ale mieszka w domu 
proboszcza katolickiego. Kapłan ten, b. kapelan 
z.czasów wojny światowej, człowiek, znający Świat, 
bo przez dłuższy czas przebywał w koloniach, 
przedstawiciel angielskiego katolicyzmu. wielki 
wywiera wpływ na Adama, Styka się też on tam 
z najwybitniejszym katolikiem współczesnej Anglii, 
wielkim uczonym i literatem, Chestertonem. Che- 
sterton ukazuje mu postać św. Tomasza z Akwinu. 

Przed oczyma  Doboszyńskiego  odżywają 
błogosławione; czasy wieku XII. Z tego 
natchnienia tworzy on rewelacyjne dzieło 
„Gospodarka Narodowa, której 
trzecie już wydanie ukazało się na półkach 
księgarskich. Trzeba jeszcze dodać, że inż. Do- 
boszyński wyrósł w atmosferze wysokiej kultu- 
ry domowej. Matka, absolwentka Sorbony w 
Paryżu wielce wykształcona matrona o niepospoli- 


Brat, Nauczyciel. W ogień 


czym ich 


przeciwnicy polityczni nie mogą ukryć sympatii | 
i szacunku dla osoby oskarżonego, aczkolwiek 
nie godząc się na jego występ i go potępiając, 
ostatnio pomorskie pismo sanacyjne „Dzień 
Pomorza”, a za nim i „Głos Lubawski” skorzystały 
z okazji tego procesu, aby nie tylko zaatakować 
osobę oskarżonego, ale zarazem rzucić ohydne 
kalumnie na Stron. Narod. jakoby ono było szko- 
łą warcholstwa i anarchii. 

Postać Doboszyńskiego przedstawiliśmy w 
świetle opisów wileńskiego pisma sanacyjno-kon 
serwatywnego „Słowa” i bezpartyjnego, poważne- 
go tygodnika ilustrowanego „Kronika”. 

W sprawie niecnej napaści na Stron. 
napiszemy w nast. numerze. 


Narod. 
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Dalszy ciąg procesu 
inż. Doboszyńskiego. 


Oskarżony usunięty z sali rozpraw. 

Lwów. W pewnej chwili 5go dnia procesu, 
przeciwko inż. Adamowi Doboszyńskiemu, oskar- 
żony wst:je, aby coś powiedzieć. Równocześnie 
zrywa się i przewodniczący i wraz z trybunałem 
opuszcza salę. Po powrocie przewodniczący 
oświadcza, że oskarżony przeszkadza w prowa- 
dzeniu obrad i dlatego trybunał usuwa go z sźli 
rozpraw. 

Inż. Adam Doboszyński opuszcza salę. Nastę- 
pują zeznania Świadka, redaktora Edwarda Zajączka, 
znanego działacza narodowego. 

Przew. : — Co pan może powiedzieć o sto- 
sunkach w Myślenicach ? 

wd.: — Mogę zeznawać o szykanowaniu 
Stron. Narodowego przez policję i władze admini: 
stracyjne. 

W chwili, gdy redaktor Zajączek mówi, wstaje 
prokurator i stawia wniosek, by Świadek złożył 
przysięgę. Przewodniczący przerywa zeznania 
świadka i zaprzysięga go. Zaledwie red. Zajączek | 
zaczął dalej mówić, zrywa się znowu prokurator, 
dnia tego szczególnie podenerwowany. 


Prokurator protestuje. 

Prok.: Swiadek nie składa zeznań, tylko 
obciąża policję, protestuję przeciwko temu. 

Adw. Stypułkowski: — Proszę wysoki Bąd, 
aby świadek mógł zeznawać bez przeszkód. - 

Prok. Olszewski (bardzo wzburzony, podnie 
sionym głosem): 

— Oskarżać rządu ani władzy nie po-. 
zwolę. Słuchaliśmy przez dwa dni zeznań 
oskarżonego, w których i tak dość naszkalo» 
wał i rząd i władzę, aż uszy bolały od słu- 
chania, Tu oskarża się jedynie inż. Doboszyń- 
skiego, a nie rząd i władzę. 

Adw. Pozowski: — Oczekiwałem, że pan pro- 
kurator poprze nasze stanowisko. Jeżeli świa- 
dek mówi :zeczy prawdziwe, choć ohydne, 
to należy oskarżyć władzę, a jeżeii te ohyd- 
ne rzeczy nie są prawdziwe, trzeba świadka 
pociągnąć do odpowiedzialności. Wnoszę, 
by trybunał dopuścił wszystkie pytania wy- 
świetlające, dlaczego Doboszyński dzwonił 
na alarm. 

Prok.: — Dążę również do wyświetlenia praw- 
dy materialnej, o ile chodzi o fakty, dotyczące 
oskarżonego. Co do świadków, zajmę się nimi, 
gdy przyjdzie czas, teraz jestem zajęty procesem. 


167 razyjoskarżony i 2 lata więzienia. 


Adw. Stypułkowski : — Oskarżony Doboszyński 
— który ma prawo być na całym przewodzie są” 
dowym, a więc i w czasie zeznań świadków, — 
rozmawiał z red. Zajączkiem o szykanach, jakie 
spotkały świadka. Red. Zajączek był 167 razy 
oskarżony, 2 lata przesiedział w więzieniu, 
a z tego był skazany tylko na dwa tygodnie 
aresztu z zawieszeniem. W więzieniu na- 
bawił się gruźlicy. i 

Przew.: — Odbieram panu głos. 

Adw. Stypułkowski: — Proszę, niech świadek 
powie, ile razy był karany. 
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Przew.: — Nie zezwalam”na odpowiedź. 

Adw.: — Proszę Wysoki Sąd, by oskarżonego 
Doboszyńskiego wprowadzono na salę rozpraw. 

Przew.: — Uważam to za zbyteczne. 

Adw.: — Odwołuję się do trybunału. 

Trybunał potwierdza decyzję przewodniczącego. 
Przewodniczący zwraca się do świadka, red. Zającz- 
ka: — Proszę mówić tylko o faktach. 


Swiadek: — Nie mam nic więcej do powie- 


„dzenia. 
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Starosta Bassara prowadził śledztwo 
przeciwko sobie... 


Następnie zeznaje świadek Franciszek Syrek, 
działacz Stronnictwa Ludowego, który mówi 
o stosunkach, panujących w Myślenicach. Przed 
wyborami samorządowymi wójtowie prosili 
starostę Basssrę, aby przeprowadził uczciwe 
wybory, na to starosta odpowiedział: „Wy 
głuptasy, szukacie sprawiedliwości? Gdzie? 
Tu na ziemi jej nie znajdziecie”. Chłopi 
wnieśli skargę do Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznych na starostę Basssrę. Przyjechał 
delegat i prowadzenie śledztwa przeciwko 
panu staroście Bassarze — powierzył panu 


„staroście Bassarze. 


25 zł. grzywny. 

Na salę wchodzi naczelny rei. „ABC”, dr Ta- 
deusz Gluziński, wezwany na stwierdzen:'e niebez- 
pieczeństwa komunistycznego w ziemi krakowskiej. 

Przewodniczący dopiero teraz stwierdza fakt, 
że p. Gluziński przesłuchany był w czasie roz- 
prawy krakowskiej w charakterze eksperta i nie 
dopuszcza go do zeznań. 

Kiedy dr Gluaziński usłyszał polecenie, że 
może wyjść z sali, bo jest niepotrzebny, mijając 
ławę obrońców powiedział : 

— Po eo w takim razie wzywano mnie aż 
z Warszawy ? 

Przewodniczący, który dosłyszał te słowa, 
zrywa się z miejsca i udaje się z trybanałem na 
naradę, po czym ogłasza postanowienie, nakła- 
dające na dr Gluzińskiego grzywnę w kwocie 25 
złotych za niewłaściwe zachowanie się w sądzie. 


„Spaliłbym katolickie budy”. 


Dr. Bronisław Kuśnierz, radny miejski z Kra- 
kowa, opowiada o przebiegu jednego z zebrań 
rady miejskiej, na którym przemawiał radny socja- 
listyczny Drobner, atakując ostro wydatki na 
szkolnictwo, kościoły itd. Dr. Drobner oświad- 
czył wówczas, że spaliłby wszystkie „katolie- 
kie budy”. 

Z kolei staje przed sądem Świadek Włady- 
sław Jaworski, sekretarz zarządu głównego 
Str. Narodowego, który mieszkał dawniej w Kra- 
kowie i był aplikantem u adw. Pozowskiego. 

Prokurator twierdzi, że świadek Jaworski był 
karany w 1932 r. z art: 132 kk. przez sąd grodzki 
w Wojniczu. 

Swiadek: — Stwierdzam, że karany nie 
byłem. 

Po dokładnym obejrzeniu karty karalności 
okazało się, że chodzi tu o kogo zupełnie innego, 
o takim samym imieniu i nazwisku. 

Swiądek Jaworski również opisuje prze- 
śladoewanie członków Str. Narodowego w 
woj. krekowskim. W zeznaniach jego zwraca 
uwagę fakt, że narodowcy, którzy robili doniesie- 


„nia na postępowanie policji, byli oskarżeni później 


o obrazę władzy. 


50 razy oskarżony, ani razu skazany. 


Bardzo obszernie zeznawał śwd. Ant. Grem- 
bosz, apl. adw., działacz Str. Narod. Opowia- 
dał on o prześladowaniu narodowców i „działal- 


ności” komunistów. Mówi on m. in., iż miał 50 
spraw politycznych, ale wszystkie bez wyroku 
sądowego, 9 razy siedział we więzieniu, ale 
śledztwo zawsze umorzono, 5 miesięcy przesie- 
dział w Berezie, w której nabawił się reumaty= 
zmu w jednej połowie ciała. 

Na rozprawie został przywołany do porządku 
prokurator za wyrażenie, użyte w stosunku do Śwd. 
GremboBza. k 

W czasie rozprawy trybunał pozwolił znowu 
Doboszyńskiemu wrócić na salę. 


Swiadek, który uchyla pytaniajsądu. 


W toku przesłuchania Świadków w procesie 
inż. Doboszyńskiego 'zaszedł zabawny iacydent. 
Jak wiadomo z opisu gazet, p. przewodniczący w 
procesie bardzo często uchyla bądź to oskarżone- 
mu bądź to świadkom pytania. Ale osobliwością 
chyba, że i świadek użył tego samego sposobu 
wobec przewodniczącego. A mianowicie na zapy- 
tanie przewodniczącego, skierowane do Świadka 
Bularza, czy widział pan, jak oskarżony Dobo- 
szvński strzelał do policji, Świadek odpowiedział: 
„Uchylam to pytanie”. Na seli wybuchł sza- 
łoay Śmiech.. Smieje "się również ława przy- 
sięgłych i wogóle cały sąd. Przewodniczący : Pan 
nie ma prawa uchylać moich pytań. 

e - Świadek: „Uchyłiłem, bo nie widziałem, 
żeby inżynier Doboszyński strzelał*. 


Proces Doboszyńskiego zakończy 
się we wtorek. 


Wyrok w procesie inż. DLoboszyńskiego spo- 
dziewany jest we wtorek wieczorem. 
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Wystąpienie w plenum Sejmu 
gen. Zeligowskiego. 


Proponuje on utworzenie Wielkiej Rady przy 
Prezydencie RP. W skład jej m. in. mieliby wejść 
— Danowski, Witos, Sławek, Niedziałkowski. W 
plenum Sejmu, wśród znacznego zainteresowania 
Izby, poruszył gen. Zeligowski sprawę uchwalenia 
jemu, jako prezesowi komisji wojskowej votum 
nieufaości. Żałuje op, że owych 11 posłów nie 
spre yzowało własnego poglądu. 

Pogląd jego (gen. Ż»ligowskiego) oparty jest 
na koastytucji. Obecnie zna on tylko jedną droge 
do określenia roli wodza naczelnego. a to art. 63 
konstytucji oraz dekret Prezydenta z 9 maja 19.6, 
gdzie jest wszystko przewidziane i to powinno 
być najskrupulatniej wykonane. Gromada posiada 
swą radę, gmina swoją radę gminną, powiat radę 
powiatową, województwo ma także swoją radę, 
rząd ma sejm i senat, a kogoż ma Prezydeni? 

Głos: Cały naród. 

Pos. Zeligowski: W sposób realny możnaby 
przyspieszyć konsolidację narodu, gdyby dla 
ust»lonia wielkiej linii politycznej państwa. P. 
Prezydent powołał jako organ doradczy zespół, 
składują :y s'ę z ks. kardynała Hlonda, ks. Kard. 
Kukowskiego, b. prezydenta Wojciechowskiego, 
marsz. Rydza Smigłego, Aleksandry Piłsudskiej, 
Ignacego Paderewskiego, Romana Dmowskiego, 
Winceatego Witosa, Walerego Sławka, Macieja 
R»taja, Franciszka Bujaka, Mariana Zdziechow- 
skiego, marsz. Sejmu i Sanatu, prem. Artura Górs- 
kiego, gen. Sosnkowskiego i kogoś ze socjalistów, 
n.p. Niedziałkowskiego. 
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atak na cenzurę ze strony 
senatorów 


Daże poruszenie w gmachu sejmowym wywo- 
łał silay atak na cenzurę i „chaotyczne konfis- 
katy”, poprowadzony w komisji budżetowej senatu. 
Atək szedł ze wszystkich stron. Rozpoczął go 
Sonator Kleszczyński, b. oficer pierwszej brygedy, 
współdziałający z grupą pik. Stawka, kontynuo 
wała sen. Fleszarowa, bliska  „Naprawie”, 
wspierał go b. minister handlu, gen. Zarzycki. 
Najsiloaiejsze jednak uderzenie nastąciło ze strony 
wodza lewicy legionowej, sen. Michałowicza, 
który stwierdził, że: 

„Cenzura doszła w Polsce do takiego 
wirtuozostwa, jakie trudno sobie wyobrazić w 
najbardziej policyjnych państwach”. 

Rezult t tego ? 

Na to odpowiada sen. Michałowicz: 

„Tam, gdzie opinia publiczna nie może się 
wypowiedzieć otwarcie, zaczyna krążyć 
plotka ustna, a nawet piśmienna. Obok plotki 
ustnej bowiem istnieje w Polsce zorganizowana 
plotka na piśmie. 

Aparat śledczy w Polsce może się poszczycić 
niejednym fenomenulqym sukcesem, zle od 
kilku lat nie może wykryć tajnego pisemka, 
oblewającego błotem wysokie czynniki. 

Za drzwiami gabiaetu p. ministra (mowa o mini- 
strze spraw wewnętrznych gen. Saładkowskim) 
dzieją się w Pols:e rzeczy, które normalaymi na- 
zwać nie można. Własny olbrzymi wysiłek p. ministra 
nie podoła tej pracy, jeżeli nie nastąpi radykalna 
zmiana w terenie. A ta zmiana nie nastąpi, 
póki opinia publiczna będzie nadal spętana”. 


= "LEM, 


Silny 


Hr. Wielopolska przed sądem. Rozprawa 
w połowie marca. 

Według wiadomości. jakie nadeszły z Berlina. 
jeszcze w bież. miesiącu ma być Zakoń:zone Śle- 
dztwo w sprawie arystozra'ji polskiej hr. Wielo- 
polskiej, od szeregu miesięcy pozostzjącej w wię- 
zieniu pod zarzutem szpiegostwa. 

Rozprawy przeciwko hr. Wielopolskiej należy 
oczekiwać w połowie marca. | 
p» Hr. Wielopolska będzie miała obrońcę niemiec- 
kiego, ponieważ procedura karna niemiecka nie 
zezwzla obrońcy cudzoziemcowi, by stawał przed 
sądem niemieckim. 


£ ? 


Rząd prof. Gogi upadł. 
Nastąpiła dyktatura wojskowa w Rumunii. 


Jak już podaliśmy, pierwszy rząd narodowy 
w Rumunii zmuszony został do ustąpienia. Wy- 
dany został komunikat oficjalny, stwierdzający, 
że ustąpienie rządu premiera Gogi spowodowały 
przyczyny natury politycznej wewnętrznej i za- 
granicznej. Mandat utworzenią nowego rządu 
otrzymał patriarcha Miron Cristrea. Ma on 
utworzyć rząd koncentracji narodowej, do któ- 
rego wejdą wszyscy byli premierzy w charakterze 
ministrów bez teki. Nowy rząd złożył przysięgę 
w nocy na piątek. Dekretem króla został w kreju 
zaprowadzony stan oblężenia. Władza wykonaw- 
czą skoncentrowała się w ręku wojska, które 
sprawuje cenzurę prasową i zakazuje zebrań pu- 
blicznych. Czynności stronnictw _ polityczaych 
są zakazane. Parlament nie zostanie tymczasem 
zwołany. Zwolniono też wszystkich starostów, 
których w liczbie 70 mianował rząd Gogi. 


Co spowodowało ustąpienie rządu Gogi? 

Jest rzeczą niewątpliwą, że do upadku rządu 
Gogi przyczynił się sam król przez to, że wzmoc- 
ni? wpływy żydowskie w kraju, pozwalając na po- 
wrót Żodówki Lupescu, zbiegłej po objęciu rządów 
przez Gogę. 

Drugim znamiennym faktem jest to, że przed 
2 dniami byli u króla ambasadorowie Anglii, Fran- 
cji i zwró'ili uwagę króla na konsekwencje, jakie 
mogą wyniknąć ze współpracy rządu Gogi z rzą- 
dem niemieckim, 

Trzecim faktem, to wicehrzenia sowieckie. 


zaginięcie Butenki Intrygą sowie- 
cką przeciw Rumunii. 


Rzym, 9 lutego. Agencja Stefani donosi 
z Bukaresztu: 
„Tajemnicze zaginięcie sowieckiego charge 


dzffiires w Bukareszcie Butenki ma niebawem 
zostać wyjaśnione w sposób sensacyjny. 

Wedle doniesień, które jeszcze wymagają pot- 
wierdzenia, wynika, że Butenko jest w rzeczywis- 


toś:i oficerem lotnictwa sowieckiego — Smirnowym. , 


Oficer o tym nazwisku opuścił Rumunię w nie- 
dzielę wieczorem lub w poniedziałek rano. Nie 
wiadomo, gdzie Budenko-Smirnow znajduje się w 
chwili obecnej. 

W Bukareszcie twierdzą, że przed przybyciem 
na stanowisko charge d’:ffaires Butenko kilka- 
krotnie zmieniał nazwisko i miejsce pobytu. 

Nasuwa to przypuszczenie, że członkowie po- 
selstwa sowieckiego byli w tę sprawę wtajemnicze- 
ni. M. in. wysuwają hipotezę, że afera z zaginię- 
ciem sowieckiego charge d'wffaires została celowo 
sprowokuwana celem przysporzemnia Rumunii 

j trudności na terenie międzynarodowym. 


Wielką sensacją 


stało się ostatnio spotkanie się kanclerza Austrii 
z kanclerzem R<eszy w Berchtesgaden. 


Zamknięte granice Niemiec. 


Donoszą z różnych stron o ucieczce z Nie- 
miee dalszych osobistości, zamieszanych we wy- 
kryty spisek generalski. Granice niemieckie od 
strony Austrii, Francji i Szwajcarii zostały zam- 
knięte, a granica belgijska i polska otrzymały 
wzmocnione posterunki. 


Goering przyjedzie do Polski. 


Wskutek trudności wewnętrznych w Rzeszy 
zapowiedziany pierwotaie na 10 bm. przyjazd 
marsz. Goeringa na polowanie do Biasowieży Zo- 
stał odroczony. Goering przyjedzie jednak oo po: 
siedzeniu Reichstrgu, wyznaczonym na 20 ba. 
H vis utrzymuje, że Goeriag wyjedzie z B»rlina 
23 bm. Pobyt jego na polowaniu potrwa 2 dni. 


Min. Beck zaproszony do Rzymu. 
Warszawa W związku z pogłoskami berliń- 
skimi o mającej nastąpić podróży p. min. Beka 
do Rzymu, dowiadujemy się, że min. Bsck zostił 
istotnie zaproszony do Rzymu przez rząd faBzy- 
stowski. Termin podróży nie został jednak nara- 
zie ustalony. 


Prześladowanie Polaków na Litwie. 


Prześladowanie Polaków trwa z niezmożoną 
zaciekłoś ią.  Niedawao temu podawała prasa 
o aresztowaniu red. polskiego pisma w Kowaie, 
a obecnie zaów donosi o usunięciu dyrektora pol- 
skiego gimnazjum w Kownie. 

Czy naprawdę nie ma Polska sposobów na po- 
skromienie wścieklizny antypolskiej litewskiego 
karła ? 


Medal „Za Długoletnią Służbę”. 
Ostatnio w Monitorze Polskim ukazała się in- 
strukcja prezesa Rady Ministrów z dnia 10 bm, 
o nadaniu medalu „Za Długoletnią Służbę”. 


Telegram P. Prezydenta R. P. do Ojca św. 

Z okazji 16 rocznicy wstąpienia na tron apo 

stolski Jego Swiątobliwości Piusa XI, P. Prezydent 

RP przesłał pod Jego adresem telegram, wyraża- 

jący jego i narodu g«lskiego najgorętsze życzenia 

| szczęścia osobistego oraz długiego i pełnego chwa- 
ły panowania. 
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Już dość mają sanacji. 


W województwie kieleckim próby organizacji 
O. Z. N. zawiodły. W kilku wsiach zaproszeni na 
zebrania chłopi oświadczyli, iż sanacyjoych organi- 
zacyj nie chcą znać. Wobec tego władze O. Z N. 
postanowiły zorganizowz:ć kurs „działaczy wiej- 
skich”, który miał odbywać się w miejscowości 
Suchodole od 1 lutego do 1 marca. Na kurs 
zjawiła się tylko 1 osoba. 

-- Ludność ma dość sanacji w dawnej czy 
w teraźniejszej szacie. 


Rozłam w ZNP. 


Grupa nauczycieli tworzy nowy związek. 


W dniu 20 lutego odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Organizacyjaego, który ma zadanie opra- 
cować statut nowego Związku Nauczycielstwa. 

Wobec tego, że obecna sytuacja na terenie 
ZNP nie wróży, aby linia polityki tej orgenizacji 
ulegla jakimkolwiek zmianom, grupa członków 
tej organizacji postanowiła utworzyć osobny 
związek. 


Jeszcze jedno przesilenie w Ozoule. 


W najbliższym czasie należy oczekiwać ustą- 
pienia prezesa koła parlamentaruego Ozonu, pos. 
Świdzińskiego. Nie dowodzi to zbytniej konsoli- 
dacji w Ozonie. 


Sąd posła Tarnowskiego © Ozonie. — Nikłe 
rezultaty. 


Poseł Tarnowski twierdzi, że Ozon mimo, iż 
deklaracja pł. Koca znalazła zrozumienie w spo- 
łeczeństwie, dała tylko nikłe rezultaty. Ozon po- 
nosi od»owiedzialność za nieskoordynowane dzia- 
łanie poszczególaych ministrów. Do Qzonu weszli 
ludzie, do których społeczeństwo nie ma zaufaaia. 


B. woj. krakowski ostro zaatakował kler 
w komisji budżetowej. 


W komisji budżetowej ostro zaatakował kler 
b. wojewoda krak. Kwaśniewski. Domagał on się 
„bszwzględnej walki z klerem”, uważając, że, je- 
żeli tej walki nie będzie, to dojdziemy w Polsce 
do pzństwa kościelaego i przestaniemy być pań- 
stwem polskim. I taki był wojewodą w Polseel 


Prace Komitetu Wykonawczego Zjazda 
działaczy alepodległościowych Pomorza 
w Toruolu. 


Zgodnie z uchwzłami Zjazdu b. działaczy nio- 
podległościowych z Pomorza, praca Komitetu po- 
Ilgiła w ubiegłym roku głównie na zbierania 
materiałów historycznych, dot. ruchu niepodległoś- 
ciowego na Pomorzu, z szczególoym uwzględnie- 
niem działalności ' niep>dległościowej S>kołą 
i Organizacji Wojskowej Pomorza oraz działalnoś- 
ci społeczno - oświatowej kółek  rolaiczych 
i kobiet pomorskich. 

Poza tym sprawował Komitet Wykonawczy 
z polecenia Komisji XXIV Krzyża Nienodl-głoś'i 
w Warszawie funkcjo Podkomisji Pomor:kiej, o © 
łanej do opiniowaala i weryfigowanta waioskow 
o odzaaczenie niepodległoś:iowe Pomorzan. Pra- 
cą tą zajmowały się cztery komisje, z których 
trzy urzędowały w Toruniv, a jedna w Grudziądzu. 
Podkomisja zaopiniowała i zweryfikowała ogółem 
3,068 waiosków o oznaczenia niepodległościowe. 
Wszystkie wnioski przesłano w ustawowym termi- 
nie Kapitule Krzyża Niepodległości w Warszawie, 
na której żądaaie Komitet udzieli ewtl. dalszych 
wyjaśnień i opinii. 


Morderca zasądzony na karę Śmierci. 


Toruń. W sąd/ia okrogowym w Torunia 
odbvł się proces przeciwko 23 l:toiemu Tadeuszo- 
wi Górzyńskiemu, oskarżonemu o dokonanie kilku 
napadów rabunkowych w ub. r. na terenie powia- 
tu toruńskiego. W czasie dokonvywania rabunku 
Górzyński zastrzejł w Zarośla Cienkim rolnika 
Saaenberga oraz ciężko zranił jego żonę, która 
po dłuższej chorobie wyzdrowiała. W innym 
wypadku zranił ciężko robotnika roln. Hapkego. 

Na ławie oskarżonych zasiadła również wspól- 
niczka oskrrżonego, J. Lesiowa, która brała 
udział w napadzie oraz dwie siostry oskarżonego, 
które przyjmowały skradzione rzeczy. 

Na rozprawie przesłuchano oskarżonych oraz 
kilku świadków. Osx. Górzyński, który w  śledz: 
twie przyznał się do zarzuconych czynów, obecnie 
wypiera się icb, składając winę na Lesiową. Osk. 
Lssiowa, której mąż siedzi w więzieniu, zeznała 
zsolei obciążeją:o dla Górzyńskiego. 

G. zeznał, że Lesiowa miała kochanków, z który- 
Górzyński był tym, który 
starał się o te pieniądze. Napadu na dom Son- 
nenbergów dokonali wspólnie.  Lesiowa również 
strzelała. Następnie oskarżony opisał szczegóło: 
wo -wszystkie napady, w których prawie zawsze 
uczestniczyła Lesiowa. 

Górzyński skazany został na karę Śmierci 
oraz utratę praw obywatelskich i honorowych na 
ZAWSZE» 


mi traciła pieniądze. 


WIADÓMOSŚSCI 


Nowe Miasto Lubawskió, dnia 14 lutego 1938 r. 


walendurzyk. 14 lotego, poniedziźłek, Walentego. 

15 lat»go, wtorek, Faustyna. 
Wschód słońca g 7 — 54 m. Zachód słońca. g. 16 — 45 m. 
Wschód księżyca g 17 — 23 m. Zachód księżyca g. 6 — 38 m. 


i wwdBBŁO é popitas. 
Akademia papieska. 


Nowe Miasto. Zaraz po naboż. odbyła się w niedzielę 
w sali Hotelu Centralnego przy licznym udziale wiernych z mia- 
ata i okolicy z okazji I6-lecia koronacji miłościwie nam panu- 
jącego Oj'a św. Piusa XI. uroczysta akademis, 

Uroczystość w miejsce chorego prezesa Akcji Katolickiej 
p. Bonifacego Gręstwickiago, zagaił miejscowy ks. prob. dr 
Pryba, witając przedstawicieli władz w osobie p. Burmistrza 
eraz dyr Gimnazjam p. dr Komassa oraz wiernych, po- 
dając następnie program. 

Po zagajeniu odśpiewał Chór Kościeloy pod batutą p. 
organ. Smuokały na głosy udatnie kyma papieski, komp. 
dyryg. chóru katedralnego ka, Wiśniewskiego z Peł,lina. 
Plękną deklamację na cześć Ojca św wygłosił Fr. Wesołowski 

Nastąpił znów podalosły śpiew Chóru Kościel „W Łodzi 
Piotrowej” kompozycji p. organ Smuakały Referat o prze. 
bogatej działalności na stolicy Piotrowej Ojca św. Piusa XI. 
sobrazował prof. Różycki, który zebrani wysłuchali z wiel 
kim skupieniem. Zwłaszcza żywe zainteresowanie wzbudziły 
waobiste wspomnienia czcigodoego referenta, kiedy to jako u- 
czeń Szkoły Kadetów we Warszawie p zyjął z rąk obecnego 
Papieża, a ówczesnego delegata pap'eskiego Komunię św. 
4 wysłuchał jego kazania, wygłoszonego w języku francuskim 
do ówczesnych kadetów. Referent swój piękny, owiany du- 
ebem Wiary i z głębi serca płynący wykład zakończył okrzy 
kiem na cześć Ojca św, gromko powtórzonym przez obecnych 
Tak wykład, jak i imprezy chórowe oraz piękne deklamacje, 
ostatnią wygłosiła z żywym przejęciem p. Guzowska, zebrani 
meagrodzili żywymi oklaskami. 

Na zakończenie odśpiewano wspólnie jedną zwrotkę 
kymnu ambrozjańckiego: „Ciebie, Boże, chwalimy”. 


Sprostowanie. 


Nowe Miasto. Nieprawdą jest, że brakuje zgody za 
rząda wzgl w ogóle brakaje dowodów na 4 wypłaty go 
tówkowe, natomiast prawdą jast, że na wymienionych dowo- 
dach um €:zczono adnotację uchwały zarządu z wyszczegól- 
mieniem daty i nr protokołu na te wypłaty. Nie brakoje 
również jakiegokolwiek dowodu na poczynione wypłaty. 

Sorawozdawca nie zamieścił również wszystkich nowo: 
wybranych członków zarządu, a mianowicie: pp. Barańskie- 
go Franciszka i Richterówny Gertrudy. 

lasp. Fr. Barański G, Richterówna 
b. sekretarz P. ©. K. b. skarbniczka P. C. K. 


Sekcja Producentów Trz: :dy Chlewnej T.R.P. 


w Nowym Mieście Lub. 

Nowe Miasto. W dniu 10 lutego br. odbyło się ze- 
branie Zarządu Sekcji. Przewodniczył  prezea powiatowy 
p. Baczewski Józef z Bratisna. Pomorską  I.bę Rolpiczą 
reprezentował inspektor hodowli p. inż. Kraatforst, Pomor 
skie Towarzystwo Rolnicze p. Wełnicki Wład. z Lipowego 
Dworu. Głównym tematem obrad była rawizja i dyskusja 
mad projektem tymczasowego regulaminu, mającego stwa- 
rzać ramy organizacyjne dla Okręgowego Związku Produ- 
centów Trzody Chlewnej. lo kilkvgodzinnych obradach 
projekt tymczasowego regulaminu został z małymi popraw- 
kami przez Zarząd przyjęty i podany będzie Radzie na ze- 
braniu, które odbędzie się w drugiej połowie kwietnia br. 
do zatwierdzenia. 


Otwarcie i poświęcenie świetlicy PW i WF. 


Nowe Miasto. W sobotę, da. 12 bm, odbyło się w do- 
mn naprzeciw boiska sportowego otwarcie i poświęcenie 
świetlicy PW i WF. Wstępne przemówienie wygłosił p. 
barm. Wachowiak, który podzreślił dotychczasowy brak pla 
eówki tego rodzaju i wezwał społeczeństwo do dalszego przy- 
chyloego ustosunkowania się do prac Miej:k. Kom. PW i WF. 

Dowódca pułku brodnickiego p. ppłk Kamaniecki zwrócił 
uwagę na konieczność jedności w społeczeństwie, bez względu 
ma tu skąd pochodzimy., 

Następnie ks. Kaznowski odmówił modlitwy 1 poświęcił 
lokal, który składa się z trzech pokol. 

Swietlica ma być otwarta w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 6 wiecze 


W środę, dnia 9 bm. żydołilami okazali się: 


T bórzewska. Żona rob. — N:wre, rob. Kaczorowski — 
Nowe Miasto, pom. kowalski Mallar — maj, Bagno, oberżysta 
Macidłowski — Lekarty, Wyj:śniemy jednocześnie, iż Żydów 
popiereła nie p. Ssendlewska, lecz żona rob. Sendera — 
Nowe Miasto oraz Stawiarski, a nie Sławiński — Gwiździ- 
my. Również nie kupował u Żyda p. Ćwikliński — Szafarnia. 


W czwartek, dnia 10 bm. popierali Żydów: 


Dreszler Jap, pracownik w elektrowni; Franc. Ostrowski, 
syn szewca, Majkowa, teściowa Fr. Kowalsk eo, (skład obu- 
wia, ul. 19 Stycznie) prowadziła Zyda FEichiera do prywat- 
mego mieszkania, Fr. Kowaiski natomiast poleca kupować 
raczej u Zyda niż u Polaka. 


Ci, którzy popierali Zydów na ostatnim targu. 


Nowe Miasto. Na ostatnim targu w dn. 11 bm. kau- 


powali wzgl wchodzli do żydowskich skle,ów: służąca 
p. Krasińskiego, ul. Mickiewicza, Fr. Chyliński, Wincenty 
TorNaczewsk*, Marta [wankowska, żon. rob. (niepoprawna), 


Samulski, wybud. — Nowe Misat', Zwoliński z żoną, Monika 
Szulcówna — Marianowo, Gomańska, Szczepańska (aiepo- 
prawne) — Nawra, syn rolnika Beckera, Bieniaszewska — 
Niem. Brzozie, Kalinowska, żona. rolnika — Tylice, rola, 
Aot. Głębocki, rob. Marchlewski — Brat an, Huzarek z żoną 
— Pustki, Rudowa — Sagajenko, Kowalska, żona rolnika 
% Małych Bałówek, aczk iwiek nie weszła do Zyda, odezwała 
się wysoce niewłaściwie do jednego z pikietających, Jaa- 
kowska — Kaczek, rolnik Nass (Niemiec) — Skarlin, Ol- 
szewska, żona murarza z Wielk. Osówki gorąco i b. naiwnie 
ajmowała się za Zydami. 


Zydofile ze soboty, dnia 12. 2. br. 


Nowe Miasto. U tydów kupowali: Fr. Czarnowski — 
Bratian; Turbaczewski Wincenty — Nowe Miasto: robotnicy 
p. Rosińsk'cgo z Pacółtowas matka z córką, synem i zięciem 
Bejerowie; Leon Kleszewski z Nowego Miastu; Domaracka 
z Pacółtowa, 

Z ekranu. 


Dn 14 bm. w Lubawie, a 15 bm. w Nowym Mieście kino 
dźwiękowe wyświetla: 

I. „Ku wolo 4:1”, ładoy I interesujący film, obrazujący 
wiernie polsko-rosyjskie stosunki z doby Powetania Listopa- 
dowego. Z aktorów wyróżnizją się: Willy Birgel — dosko- 
mały rotmistrz Staniewski, Hansi Kaoteck w roli Janki Ko- 
złowskiej, Ur zula Grabley jako rosyjska księtniczka. 

Il. „Magiczny klucz” — to ciekawy, sensacyjno awantur- 
miczy dramat. Przedstawia perypetje wynalazcy elektrycznej 
maszynki, unieszkodliwiającej wszelkie urządzenia alarmowe, 
porwanego pizez złodziei Rolę główną gra Borys Karloff. 
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Walne zebranie Stron. Narodowego 
w Nowym Mieście. 


Nowe Miasto. Walne zebranie członków 
Koła Stronaictwa Narodowego w Nowym Mieście 
L"b. odbędzie się w sobotę, dn. 19 bm. w Hotelu 
Centr. o g. 20. Obecność wszystkich Kolegów obo: 
Wiązkowa. Kto dotąd nie wykupił legitymacji na 
r. 1938 może ją nabyć w sekretariacie pow. Str. 
Narodowego. 


Zarząd Koła S. N. 
w Nowym Mieście. 


Podziękowanie. 
Lubawa. Zarząd OR. przy szkole powsz. nr Í w Lu- 
bawie poczawa się do miłego obowiązku złożenia na tej 


drodze imieniem własnym i 180 obdarowanych dzieci wszy- | 
którzy | 


stkim tym Obywatelkom i Obywatelom Lobawy, 
udziałem w imprezie i inaym poparciem umożliwili Zarządo- 
wi obdarowanie na 
dzieci. 


ofiarodawców i chętnych. Na szczególne uznanie zasługuje 
jednak ofiara p. Janostwa Piaseckich, Lubawa Rynek, skła 
dająca się z kompl. radioaparatu, bezołatnie oddanego na 
własność szkoły nr 1, 
rząd serdeczne Bóg zapłać, 

Zarząd Opieki Rodz, Szkoły nr 1 w Lubawie. 


Dyplom lekarski. 


Tylice. P. Kazimierz Krajewski 


dyplom lekarza dnia 21 stycznia br, Jest oo synem p. Aloj- 


Narodowego. Serdecznie gratulujemy ! 


Czy Krotoszyny aź takie zacofane ? 


Krotoszyny. Od paru lat w Krotoszynach istni:je skład 
bławatów, galanterii itp, który prowadzi Zyd Mordka 
Szlachter. 
robotników, a nawet urzędników państwowych i nic się nie 
zanosi na to, sby przestali popierać żyda, zano:ząc nieraz 
ciężko zapracowany grosz, gdy tymczasem skład chrześci 
jański stoi puatkami 

Jest to wstyd i hańba, ażeby we wasi, 
skiej, utrzymywał się żyd iczerpał lichwiarskie zarobki, 
dziwi nas, że na Kresach jest dażo Zydów, mówimy, że tam 
ludzie są mało uświadomieni, ale tam trzeba przyznać, jest 
dziś daleko lepszy dach niż np. w takich Krotoszynach. 
Jedn-go Zyda wprawdzie już się pozbyto z Krotoszyn, ale 
drugi siedzi na jego miejsca, 
nić to samo, jeśli przestaniemy go «Opiserać, a tym samym 
przyczynimy się do odżydzsnia Pomorza, a orzede wszystkim 
naszego powiatu, który jest najbardziej polskim na obszarze 
naszego Państwa. 
kupujących u Żyde, a nawet fotogr.fię. 


Z walnego zebrania Kółka Rolniczego. 
Złelkowo. Przy udziele 31 członków odbyło 
walne zebranie tat. Kółka Rolniczego 
Boga zagaił p. Prezes zebranie 


Pochwaleniem Pana 
Odczytano protokoł z ostat 


niego walasgo zebrania oraz sprawozdanie zczynności Kółka | 


w 1937, także sprawozdanie ze stanu kasy Kółka, 


Wierzbowskiego, który podziękował Zarz. za ofiarną i beziote 


resowną pracę. Oświadczono się jednogłośnie, ażeby dotych- | 
czasowy zarząd pełnił tę funkcję nadal, zaniechano wyboru, 


a zarząd pozostał w tym samym składzie, co dotąd i to pp.: 
Wyżźlie Józef prezes, Szczepańszi Stan. wiceorezaa, Wierz 


bow ki Leop. sekr, Polakowski Fr. skarbnik, Antlewicz F. | 


bibl, jako delegat na walny zjazd Tow. R 1 Pow. p. Wierze 
bowski Alf; do komisji rewizyjnej pp. Wyźlic Jan, Kowalski 
Ant., Czapliński Bern. W wolnych głosach instr. rolay r. 
Kołodziejski poruszył dużo pożytecznych soraw, dotyczących 
rolnika, m. in czym jest organizacja rolnicza, jaką korzyść 
odnosi rolnik, będąc członkiem Kółka Rola, poaczył on da 


lej o sadownictwie, zwalczaniu owadów i szkoda*ńków drzew 3 


owocowych, zachęcał do pokazów oworarski b, polecił utwo 


rzyć w Kółku sekcje przyspos. roln z młodych synów rolni- $ 
Iostruktor f 


ków oraz k'zytanie pożytecznych książek roln. 
pouczał również, jakie środki ostrożności trzeba zachować 
przy obsłudze maszyn rolniczych, ażeby ustrzec pracujących 
przed kalectwem. Członkowie ubolewali na od niedawna 
nałożoną na mieszkańców strefy granicznej opłatę za bada- 
nie zwierząt racicowych przez weterynarza, przez co tut 
rolnikom, którzy już i tak z 
żywią, jeszcze los ich się bardzo pogorszył 
dopominają się członkowie, ażeby władze k mn„etentne vokie 
rowały tą aprawą tak, 


pocztowy za radio jest tak wygórowany, że mało który rol- 
nik może sobię pozwolić na  nabysie rad'a, m>ża Dy się 
więc udało uzyskać ulgę tej opłaty. Prezes, dziękują” p. Iastru- 
ktorowi za tak pouczający referat, pozdrowieniem katolic- 
kim zebranie solwował. Członek, 


Załobna kronika kościelna. 


Rywałd. Dnia 11 bm. umarł po długich i ciężkich cier- | 


pieniach, w 62 roku życia, a 31 kapłańs.wa, cpatrzvny Sa 
kramentami św., emeryt. ka. Jan Strużyna. Pogrzeb odbył 
się w poniedziałek, dnia 14 bm. o godz. 9 przed poł. w ko- 
ściele parafialnym w Rywałdzie. R. i. p. 


Przedstawienie teatralne. 


Tuszewo. W 75-tą rocznicę Powstania Styczniowego 
urządził Kurs Przysposobienia Oświatowego dla Przedpobo- 
rowych w Tuszewie przedstawienie teatralne, wystawiając 
sztukis „Stanko Powstaniec” i „Zasadzk.*, 

Pabliczność z zaciekawieniem śledziła przebieg gry — 
przeżywała razem z aktorami dramatyczne chwile, a zwłaszcza 
egzekucja, przeprowadzona na Stanko, wywacia pa nich 
nie zatarte wrażenie. 

Zebrani, którzy mimo niepogody przybyli 
nagradzali amatorów, którzy wywiązali 
znakomicie, hueznymi oklaskami, 

Kursistom należy się ałaszne uznanie, gdyż nie szczę- 
dzili czasu ni wysiłku, by własnym tradem przygotować 
tak pięFną uroczystość. Pracę kurau wydatnie p spiera Ra- 
da Gromadzka, która mimo że Gmina Lubawa wieś wstawiła 
do swego budżetu kwotę 50, zł. na wydatki rzeczowe, uch- 
waliła na cele kaltaralno-oświatowe Kursu sumę 40, 2ł 

Za tak hojny dar składa się wszystkim członkom Rady 
Z p. sołtysem Pierczydskim Janem na czele serdeczne po- 
dziękowanie, 


dość licznie, 
się ze swych ról 


| Laskowaal 


| Prezes 
| zakończenie odś»iewano „Boże, coś Polskę” i „Hyma Młodych”, 
s Na marginesie tego zebrania należy napiętaoweć haniebny 


Gwiazdkę tak poksźnej liczby biednych | 
Mało jest takich, którzy się nie przyczynili do tej ; 
akcji, wskutek czego Zarząd odstępuje od imiennego wykazu | 


Wszystkim ofiarodawcom składa Za- | gjęjstwo w Brodnicy turysta p. Jan Richter, który w dnia 


| 2 lutego J932 wyruszył w podróż krajoznawczo - 


z Tylic ukończył ; 


studia medyczne na Uniwersytecie w Poznaniu i otrzymał į wrażeń z podróty. 


| bizny z napisem „Szlakiem świata” 
zego Krajewskiego z Tylic, gorliwego członka Stronnictwa | 


Zaaczpa liczba kupujących rekrutuje się spośród | 


rdzennie pomor- i 
Nie | 
| Ozonem (nielstaiejącym — red.) 


| jące do.. walki z żydostwem, 
a przecież powinien uczy- | 


Za następnym razem nadeślę listę osób, | 


| pracy zaś również nie ma. 
Na przewodniczącego walnego zebrania wybrano p. Alf. —— 


i wi. 
| kowe. 


wielkim trudem rodzinę swą | 
Wobec tego | 


abyśmy byli zwolnieni: od tej nowej 
klęski, poruszano również sprawę radia, poniewaź abonament | 


Walne zebrauie Stron. Narodowego. 


Omaule. Da 7 bm. w oberności 43 członk. odbyło się walne 
zebłame tut. Koła Stroo. Nar. Zebranie zagaił w zastęo- 
stwie prezesa sekr. Ryński Józef, który przywitał przybyłych 
prelegentów z Lubawy. Kol. Krych w obszernym swym 
przemówieniu zobrazował położenie polityczne i gospodarcze 
Polski oraz uwydatnił pracę Stron. Narod. 

Prezes obwodowy kol Szale wskazał dobitnie 
na niebezpieczeństwo, jakie grozi Polsce ze strony żydo- 
komuny. Haczne oklaski f okr yki na cześć Stron. Narod. 
były najlepszym dowodem, że oba przemówienia trefiły do 
serc słuchaczy, Nad referatami wyłoniła się obszerna dys- 
kusja. w której zabierali głos: kol Susamerszi, kol. Ryński, 
kol. Szulc i inni Przewodnictwo objął p. Szulc, który podzię- 
kował ustępującemu Zarządowi za pracę około rozwoju 
Koła. Na prezesa Koła został ponownie jednogłośnie wy- 
brany kol. Rozwadowski Józef, Ryński Jozef wicepr., 
Lon jan. sekr, Kapaś"ński Fraac. skarba, 
Laskowski Leon sen., Susmarski Leon, Kozłowski Franc. 
i Bartkowski Ignacy, Po omówieniu spraw organizacyjaych 
solwował zebranie pozd owieniem katolickim, a na 


gostępek niejskiego Wiśnickiego, parobka p, Boryny w 
Omalu. Miał ona tę czelacść napewno z czyjegoś „odu8z- 
czenia w niedzielę w czasie nabożeństwa zrywać afisze Stron. 
Nar, głoszice o odbyć się mającym zebraniu w poniedziałek. 
Widocznie ów W. jest zwolennikiem żydo-komany, inaczej 
bowiem hasła narodowe nie raziły by go. 


Z Fomorza 


Szlakiem świata. 


Brodnica. W dhiu 7 bm. odwiedził nasze przedstawi- 


tarystyczną, 


a który przebył trasę 36 tys. km w Europie. Osazał nem 


| przy tym obszerny pamiętnik, do którego wpisali się rozmatcł 


dostojnicy, przedstawiciele władz i i. 
ukończenia 


P Richter pragaie pe 
awej wędrówki wydać książkę z opisem swych 
Utrzymaje się ze sprzedaży swej podo- 


Czy Zyd Taube posiada na to patent? 


| Brodnica. Jak nas informoją, Zyd Taube, handlarz 
|; warzywa i owocu, posiada podobno jedynie 
| pateat nu sprzedaż  detaliczaą, gdy tymczasem 


Zyd ten trudnić się ma hurtową dostawą towaru prze- 
kupniom (beczki owocu, cebuli itp.) Może by władze 
skarbowe zechciały sprawę tę dokładnie zbadać. 

Zyd ten przyjeżdża i na targi nowomiejskie. 


Fiasko młodych „ozonowców”. 


Brodnica. Przybyli tu niedawoo dwaj „emisariusze 
Zw. Młodej Polski” (młodzież „ozonowa”), kier. okr. pom. 
z Grudziądza (ul. Mościckiego), by pcerozumieć «ię z tut. 
Weszli więc do kilku skile- 
pów z prośoą o wskazanie im miej ca zamieszkania prezesa, 
siedziby sekretariatu itd. Ponieważ rozdane nlotki, nawoła- 
(o emigracji Żydów ani ało» 


wa) zdołały moiej orieatująsym się zamydlić oczy i ci są- 


| dząc. iż są to prawdziwi narodowcy (człon. Str, Nar.), pole- 


cili zgłosić się im u prez. pow. Stron. Narod  Zdziwił 
się prezes, gdy spotkał się „oko w oko” z ozonistami. Kil- 
ka słów starczyło do wyjaśnienia sytaacji. Skoro prezes 


| poznał, ko o ma przed sobą, oświadczył przybyłym, iż z ra- 
| dością może im zakomanikować, iż teren tut. obywa się bez 
| Ozonu b. dobrze, Miodzi wysłannicy 
j ku drzwiom. 
się tu | 


skierowali awe kroki 
Wyjaśnili poprzednio, iż na dworeu czekzóć 
miał na nich j.kiś zwolennik Ozonu — i ten nie przybył po 
nich oraz, że... „1apomoieli” nazwisko prez. (my też — red.) 

Jak zmyc, wycofali się i udzli cię zapewne tam skąd 
przybyli I dobrze zrobili. Nie ta bowiem dla nich miejsce, 
Zapewne nie pręd 


Prątniecs. W czwartek, dn. 17 bm. o godz. 18 
w lok:lu p. L5wandowskiego odbędzie się zebranie 
waloe tut. koła Stron. Narodowego. 
Na zebranie to przybędą prelegenci zamiejsco» 
Przybycie wszystkich członków jest obowiąze 
Zarząd. 


RUCH TOWARZYST w. 


Walne zebranie P.C.K. 


_ Lubawa. W środę, dnia 23 lutego br, o godz. 8 wiecz, 
odbęizi: stę w cukierni p. Blocha Walne Zebranie Polskiego 


| Czerw. Krzyża — Oddział Lubawa z nast. porządkiem obrad: 


l. Zagajenie 

2. Odrzytanie protokółu z ost. Walnego Zebrania 

3 Wybór prezydiam Wasinego Zebrania 

4, Srawozdąnie Zarządu 

5. Sprawozdanie komisji rewizyjaej 

6. Wybór członków Zarządu w miejses wylosowanych 
7 Wybór 2 zastępców Kom. rew. 

8 Ustalenie budżeta na rok 1938 

9. S>rawy bieżące 

10. Wolne głosy. 


U „resza się o przybycie wszystkich członków, W razie 


j niedostatecznej ilośsi członków, walne zebrania odhędzie się 


bez wzgl;du na ilość członków 15 minut później, Zarząd. 


Nowe Miasto. Walne zebranie cecha krawieckiego w 


| Nowym Mieście odbędzie się data 27.II. 1938r. od godz. 1. 


po południu w | kala p. Strehla, Porządek dzienny 20stanie 
odczytany podczas zebrania. Zarząd. 


Nowe Miasto. Roczne Walne Zebranie Tow. Rzemieś- 
Iników Samodatelnych odbędzie się w niedzielę, 20 bm, 
o godz, 17 tej w zwykłem lokalu zebrań. Porządek dzienny 
na zebraniu. O jak najliczniejszy udział uprasza 


Zarząd. 


Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości 
w Nowym Mieście Lub. 

Nowe Miasto. Podajemy członkom do wiadomnści, te 
roczne walne zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 20 lu- 
tego 1938 r. o godz 8 wieczorem w Hotelu Centralnym (par- 
ter). Porządek obrad poda się na miejscu. 

Za Zarząd: 
Szczerbicki, prez. Kajawski, skarb. Drwęcki, sekr. 


bit 


Ważne dla Pań domu. 


Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera p.t. 
„Dobra gospodyni piecze sama” jest do nabycia we wszyst: 
kich sklepach kolonialnych i księgerniach, Cena obniżona 
30 groszy. Książka jest nieoceniona, dając mnóstwo prze- 
pisów ma pieczywo itp. 


PROSZĘ GU TACE 


PPLE 
Kino 
Dźwiękowe 


Lubawa 


w poniedz. d. 14 bm. 
o godz. 4 i 8.15 


Nowe Miasto 


we wtorek, d 15 bm. 
o godz. 4 i 815 


O codz. 4 po poł. 

przedstawienie dla dzieci 

i młodzieży f'lm p.t. 
„Ku wolności”. 


Do tego 


WOODEN, Z TE 


UWAGA ROLNICY! 


Makuchy siemienne i rzepnikowe 
Otręby żytnie i pszenne polecam na pasze 


oraz wszelkiego rodzaju zboże 

po censch dziennych najkorzystniej sprzeda kstdy 
tylko u 

Bron. Murawskiego, Lidzbark, 


PI OOO E BORA ZA AWASNADTAGZOFE ATR, 


py 


ab ZOO 


użytkowe i budulcowe 


różnej grubości i długości po umiarkowanych cenach od zaraz 
na sprzedaź i 


Niesiobędzki Bolesław, Łąkorz, 


pow. Lubawa. 
f 
$ 
i 


0 ED O SE S A S 


e e E E A e E a a 
stare odbiorniki 


na nowe Philipsa | 


Dogodne warunki spłaty do 18 rat É 
„AUTO-STOP' j 


A. Białachowski, Brodnica n Drw., Mazurska 14. 
Telefon nr. 120. 


O OOOO NAA | e O OP ER RO PA AE PD EC PE "EOT NA 


KAW 


F DEJA, BRODNICA, 


Kamionka. 
Newoczesna palarnia kawy. === 


Samochód =R Fiii 


kowalski i opałowy 
Essex, limuzyna, ô cylindrowy, 


FR. TYSLER, 


Lubawa. 
Newe Miasto Lub., 
Szk 


FORMULARŻE 
poleca 
olna ©. Księgarnia „Drwęca.” 


| dla szkół. 
: sud dla dzieci, 
| wielitek — pogad. 
5 ralna — audycja VIII. 
| szkół. 
| wielką rzeką Limpopo — pogad, dla dzieci. 
| rywkowa. 
| pomnisne pieśni z Poznania. 


R wsi, 
, go — odczyt. 


Wielki polski film historyczny ! 


Wszelkie artykuły 
karnawałowe 


i 
ł 
j 
| 
| 
Ea 


„księg.g „Drwgea“ 


najwyborniejsze | 
mieszanki poleca | potrzeb 


Angielska para królewska złoży wizytę 
w Paryżu. 

Londyn. Ag. Reutera donosi, że anglelska 

para królewska przybędzie na zaproszenie prezy- 

denta L-bruna z oficjalną wizytą do Paryża. Wi- 

zyta trwać będzie od 28 czerwca do 1 lipca br. 


| Podczss wizyty król Jerzy VI dokona odsłonięcia 


pomnika Australczyków, poległych podczas wojny 
światowej. 

Prasa angielska i francuska zaznacza w ko- 
mentarzach, że wizyta angielskiej pary królewskiej 
w stolicy Francji posiadać będzie niezwykle do- 
npiosłe znaczenie polityczne. 


KĄCIK RAJIOWY 
żwdyecje Polskiego Radia w Warszawie. 
Wtorek, 15 II. 8.00 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
11.40 Miniatury instrumentalne. 1203 Audycja 
15.45 Rzeczy ciekawe z pięciu: części świata — 
16.15 Chór Dana. 17.00 U buszmenów — 
17.15 Muzyka kemeralna. 1710 Zimowy strój roz- ' 
1835 Audycja dla wsi. 19.00 Wieczór 
1930 Polaka twórczość chó- 
21.00 Kon 


południowa, 
pogad. 


literacki poświęcony Strugowi. 
20.06 Mozaika muzyczna. 
ania. 2200 Muzyka tan. 

Sroda, 16 II. 6.15 Audycja poranna. 11 :5 Audycja dla 
15.40 Płyty. 12.03 Audycja południowa. 15.45 Nad 
1615 Ork. roz 
17.00 Szlskiem II Brygady — odczyt. 17.15 Za- 
18.16 Płyty. 18.35 Audycja dla 
1920 Piosenki ludowe. 1935 Dzieło prof, Czarnowskie: 
20,00 Płyty. 21.00 Koncert chopinowski. 21.45 
kiego z Łopalewskim o poezji lirycznej — kwa- 


cert symf. z Pozn 


Rozmowa Góre 


i drana poezji. 22.00 Recital śpiew. Ewy Bandrowskiej Turskiej. 


Podwójny program | 
Rok 1830—1831 p. t. 


Ku Wolno ś 


„Masicziy m1 


M AA 
w 


jedyna wyjątkowa, korzystna 
okazja poczynienia | 
odpowiednich zakupów od 31. I. 38 r. 


Tadeusz Nadolny 
Lubawa, Rynek 5, telefon 55. 


Wielki wybór! 
"d04d GT Kujam BN 


NO mona amm owa imanan 0 DRA TW OBEP A I O iaaa NĄ 


Z M O O R a EE a a E 


jak: 
czapki papierowe 
serpentyny 
confetti 
baloniki sm | 
kotyliony i a k bo 
parasolki W. ka 
wachlarze 
lampiony 
girlandy wszelkiego rodzaju 
maski itd O a3:7 
poleca w wielkim wyborze zwyczajne do naj- 


wykwintniejszych 


Nowe Miasto Lub. 


a 


po cenach przystępnych 


ORA 


Pomocnik kupiecki 


wykonuje 
poszukuje posady za kaucją 
+500 zł. Zgłoszenia terminowo i gustownie 


Drukarnia Lubawa, 
Służąca i chłopak 
ni od zaraz 
Baczewski, Bratlan. 


aenema LA 


Drukarnia „Drwęcy 


Nowe Miasto. 


Drzewo 


opałowe, dłużyce, drągi zdatne 
na kozły i gromady z tyczek 
na sprzedaż we wtorki i w 


piątki, Igu. Mieczkowski, 
Majątek Cibórz, 
pocz. Lidzbark. 

Nowy 


rower 
męski na sprzedaż 
Witkowska, Sugajenko. 


Trzeinę 


miekoszoną sprzeda 
Maj. Jakóbkowo, 
p. Montowo. 


Aamen 


Oberża 
sala, ziemia z żywym, martwym 
inwentarzem — wieś kościelna 
korzyst.ie na sprzedaż 
Mazurkiewicz, Radoszki, 
pow. Brodnica. 


TENES 
| 


aukce 


połączone z DANCING LE M 


EERENS SGE r 6 


ziemniaków — pogsd. roln, 1400 Wiad. x Pomorza ' parę 
informacvj. 18.15 Tańce ludowe. 1835 Rozmowa ze słucha- 
czami. 18.45 Połów śledzi na Morzu Połnoenym — pogad. 
18.55 Wiad. aport. z Pomorza. 

Sroda, 16 II. 11.40, 13.10, 18.20, 23.00 Płyty. 1300 
Skrzynka rola. 1400  Wiad. z Pomorza I parę ioformacyj. 
18.15 Pogad społ. 1835 Rozmowa z dziećmi. 18.55 Wiad. 
sport. z Pomorza. 1920 Piosenki ludowe ze studia z Byd- 
goszczy. 20.00 Bydgoszcz na naszej fali s Koncert ork. wojsk. 
W przerwie koncertu: Płyniemy bydgoskim kanałem — fel. 
Poza tym tranamieje z innych polakich stacyj. 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Płacono w złotych kg za 100 


Poznań, 12 2. — Bydgoszcz, ll. Z 
Żyto nowe 19 75— 20.08 21,00— 21.50 
Pszenica 26.00— 2650 27 00— 27 25 
Jęczmieć 19.80— 20 15 18.75— 19.00 
Owies 20.71 — 21.25 19.25— 1975 
Wyka jara -= 20,50— 2) 50 


Koniczyna biała 200.00—230.00 200 00—220.00 


Koniczyna czerw. sur. 90.00—100.00 120.00— 130.00 
Groch Viktoria 2200— 24.50 23 00— 25.00 
Groch Folgera 2350— 25.00 23.50— 25 50 
Siemie lniane 50.00— 52 00 47 00— 4900 
Rzepak zimowy 54 00— 55.00 53.00— 55 08 
Łubin żółty 13.75— 1475 1360— 13.56 
Łabin niebieski 13.25— 13 76 1300— 1359 
Mąka żytnie 25 proe. 2800— 29.60 3050— 31 00 
Mąka pszenna 65 proe. 39 75— 40 25 41.50— 4250 
Otręby żytnie 1325— 1425 14(0— 1475 
Otręby pszenne gruba 16.50— 17.06 16.50— 1700 
Otręby jęczmienne 14 75— 15 75 15.50— 16.06 
Mak niebieski 83 00— 95 00 87 00— 9200 
Gorczyca 33.00— 35,00 32 00— 36.00 
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Za redakcję odpowiedzialny : Józef Zieliński w Nowym Mieście Lub, 
fa ogivsse lia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód % 
sakładzie, strajków itp. wydawnietwo aie odpowiada za dostarcexsni£ 
pisma, a abonenci nie mają prawa domaganis się niedostarcuonysżt 
numarów lub odszkodowania. 
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To pieśń o polskim bohaterstwie i umiłowania wolności, to poczacia przynależności do naszego Naroda! 


Pamiętne monstrum z „Frankensteina” po raz pierwszy w szlachetnej roli p.t. 
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w którym wielki tryumf artystyczny święci Borys Karlof. Film sensacji — emocji — brawory i odwagi. 


RZE PZA 
WOWADEEZSNA A 


NA W środę, dnia 16 bm. y 


é | urządzam 


NIOBICIE 


na które jak najuprzejmiej zaprasza 

Gospodarz Jan Spiżewski, 

Hotel Polski Lubawa. 
Początek o godz. 20-tej. 


Rd 


„Piwo Koźlak. 


| Gospodarstwo 
19 morgowe na sprzedaż. Cena 


| według ugody 
| Fafiński Konrad, 
Słup, pow. Działdowo. 


Gospodarstwo 
9 morgowe z masywnymi bu- 
dynkami odpowiednie dla rze- 


PZN 


radiowe 


poleca 


mieślnika od zaraz na sorzedaź | Księgarnia „DRWĘCA 


Nowe Miasto. 


Bernard Jackiewiez, 
Kazanice. 


Gospodarstwo 
7 morgowe wydzierżawię od 
zaraz. 


Makowski, Chrośle, 
wow. Lubawa. 


Emad 


Dom 


mieszkalny tanio na sprzedat: | R 
i 6 mórg ziemi. ża í ŻĘ: 
Nowe Miasto, Okólna 45. ; [3 |o 4 
mieszkalny z placem PARĘ ` e 
nym nau sprzedaż. R 
Srodkowa 20.; p 


Dom 


Nowe Miasto, 
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Oddajemy i 
do kopania na spółki HF są Orzyczyo 
, YAD q powstawania ró 
PE BO raiat, A aych chorób, odbierają ape 
aj. Rakowice. 4 tworzą złą pczemianę maf 
j Fh Należy dbać o normalne fum 
B bli f k A tcjonowanie żołądka 1 kiszeb 
l IO c d 74  / preas ceqularne wypróżnienia 
Uniwersalna | LOLA Z GÓR HARCU 
Wydawn, polsko-chrześcijańsk Ż PRO ARER 
wn. polsko»chrześcijańsk. | K228 | 
Każda książka stanowi całość. A awae T O E 
Najciekawsze Ź ate i bezbolesnie, pnas 
. Aż | iziałają tworzeniv się tluszcz 
p owie ści ŻĘ wydalają subsłancje 
doby obecnej Ź e wywołują przyzwyczajenia 
sensacyjne, sentymentalne, kry- | KA fosowone są również skuteGze 
minalne, egzotyczne, przygody | KA gio w cierpieniach watrobę 
podróżn. itp. emocjonują i trzy- aerek i pęcherza, kamióg 
mają czytelnika w stałym na- tółciowęł, reumatyźmie, artrer 
pięciu. „ imie, oroidach I otyłośch 
Cena za egzemplarz 20 groszy | SĘ l 
do nabycia (EILEAG 
w księg. „D RWĘCA* «Dna LAUERA 


Nowe Miasto Lub. 
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Dział rolniczo-gospodarczy 


Kredyt rejestrowy pod 
zastaw więcej niż 10 sztuk 
bydła. 


Zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów (z 3. XI. 37 r.,, powziętą w kierunku 
zatrzymania masowego wyzbywanła się przez rol- 
ników bydła oraz dania możności tym rolnikom 
podniesienia ceny rzeźnej i przetrzymania iawen- 
tarza do czasu lepszej koniunktury, zostały urucho- 
mione, analogicznie do kredytów pod zastaw zbo- 
ża, kredyty pod zastaw bydła rogatego, a więc 
wołów, «rów i jałowizny. 

Jako kredyty rejestrowe, t. zn. udzielane 
pod zastaw więcej niż 10 sztuk bydła, zabezpie- 
ezone wekslem terminowym i zastawem rejestro- 
wym, dokonanym w myśl przepisów rozporządze- 
nia Prezydenta RP. z dnia 28 III. 28 r. o reje- 
strowym zastawie rolniczym (Dz. U. R. P. Nr. 38, 
poz. 360) oraz rozporządzenia Ministrów Skarbu, 
Sprawiedliwości i Rolnictwa i Reform Rolnych 
z 14. 7. 28 r. o rejestrze zastawowym rolniczym 
i znakach zastawniczych (Dz. U. R. P. Nr. 72 poz. 
658), przy rozprowadzaniu kredytów rejestrowych 
będą stosowane stawki w wysokości 75 proc. war- 
tości żywca, co ustala się na 25,— zł od 100 kig. 
żywca każdej zastawionej sztuki. Poza tym przy 
udzielaniu tego kredytu będą pożycezkobiorcy po- 
krywali koszty, związane z rejestracją zastawionych 
sztuk oraz, o ile zajdzie potrzeba i koszty lastra- 
eyjne (kontrola wagi). 

Jako kredyty zaliczkowe, t. zn. udzielane 
przy zastawie do 10 sztuk bydła, zabezpieczone 
wekslem terminowym oraz deklaracją zastawniczą 
podobnej treści jak w zaliczkowym kredycie zbo- 
żowym. 

Przy udzielaniu kredytu będą stosowane na- 
stępujące stawki od poszczególnych sztuk bydła: 

a) od 1 sztuki wołu do 120 zł kredytu 

b) s 9 » krowy » 90 , » 

o) » » » jałowizny . 60 , A 


Kredyty te będą udzielane przez oddziały 
Państw. Banku Rolnego bezpośrednio wzgl. za po- 


rednictwem miejsc. instytucyj kredytowych jak | 
KKO. i Banków Ludowych na okres 5—6 miesięcy 
z ewent. prolongatą w spłacie, ale stosowaną w 
wyjątkowych wypadkach. Kredyty będą oprocen- 
towane w stosunku 6 proc. rocznie dla kredyto- 
biorcy, przy czym ten ostatni pokrywa koszty 
blankietów wekslowych. 


Jak chować cielęta 
w zimie ? 


Cielęta, urodzone w zimie lub późną jesienią, 
są najodpowiedniejsze do chowu. Zauważono 
oddawna, że cielęta te są najsilniejsze i najzdrow- 
sze, najlepiej rozwinięte, czemu sprzyja ciągły 
ruch krowy na pastwisku, na świeżym powietrzu. 
Zywienie zaś pastwiskowe najlepiej odpowiada 
naturze bydła, jest bowiem najbardziej zbliżone 
do warunków, w których ono znajdowało się w 
stanie dzikim, przed zadomowieniem. W zimie też, 
kiedy rolnik nie jest zajęty pilnymi pracami w po: 
lu, jest najwięcej wolnego czasu, aby się zająć 
wychowem sztuk młodych, wymagających opieki 
j kierownictwa. 

Trzeba mieć przy wychowie cieiąt na uwadze 
szkodliwe biedzenie cielęcia, ale i przeładowanie 
żołądka również mu na zdrowie nie wyjdzie. Trzy- 
manie cielęcia w wilgoci jest również szkodliwe, 
jak obchodzenie się z nim „jak z jajkiem”, chu- 
chanie i dmuchanie. 


Jeśli więc doświadczalnie stwierdzono, że 
właśnie cielęta zimowe są najsilniejsze, to zupeł- 
nie nie mają potrzeby wszelkie zabiegi, celem 
zapewnienia cielętom dużego ciepła.  Cielę może 
doskonałe przebywać nawet w dosyć chłodnym 
pomieszczeniu, byle tylko miało dużo podściołu 
zawsze suchego oraz było dostatnio żywione. 


Przeciwnie, powianiśmy bydło nasze od wczes- 
nej młodcści przyzwycz:jać do częstych zmian 
temperatury, do chłodu, a nawet do mrozu. Jeżeli 
zważymy, że w zimie powietrze jest najczystsze, 


ponieważ zawiera najmniej bakteryj szkodliwych 
oraz że na dworze jest ono czystsze, aniżeli w 
oborze, gdzie jest przesycone wyziewami, parą 
wodną, brudem i kurzem, to zrozumiemy, dlaczego 
przebywanie zwierzęcia pod otwartym niebem 
jest zdrowsze, aniżeli w budynka. 


A więc już parodniowe cielę powinno być wy- 
puszczane na świeże powietrze, z początku na kil 
kanaście minut, a po 10 — 15 dniach — na kilka 
godzin dziennie. Najlepiej byłoby, aby pomiesz- 
czenie dla cieląt było tak urządzone, żeby drzwi 
były cały dzień otwarte na okólnik.  Cielęta wte- 
dy same wychodzą na świeże powietrze, kiedy 
chcą. Nie trzeba się obawiać, aby to mogło 
cielętom zaszkodzić, gdyż długa sierść, która wy- 
rasta w zimie, w zupełności je Ochroni przed 
zaziębieniem. Dzięki też ciągłemu przebywaniu 
na świeżym powietrzu ciełęta się hartują, mają 
lepszy apstyt, są żwawsze i zdrowsze.  Zbytnie 
chronienie ich przed zimnem prowadzi do tego, 
że cielęta stają się zbyt delikatne, byle co im 
szkodzi, a jeżeli choćby na krótko znajdą się w 
warunkach mniej sprzyjających, to łatwo ulegają 
rozmaitym chorobom. To nadmierne wydelikace- 
nie bydła w młodości jest najczęstszą przyczyną 
zapadania na gruźlicę, która jest chorobą prawie 
nieuleczalną i z łatwością przenoszącą się na inne 
sztuki, zarówno młode, jak i starsze. 


Cielęta zimowe mogą na wiosnę juź iść z byd- 
iem na pastwisko. Ale trzeba pamiętać, że mło- 
dzież rośnie do 3 ch lat, trzeba więc jej zapewnić 
warunki zdrowotne. To znaczy, że będzie dla niej 
najlepiej, jeżeli będzie jak najwięcej przebywała 
na świeżym powietrzu. Jeżeli można, to należy 
na okólmiczku urządzić lekki daszek na słupkach. 
Pod tym dachem cielęta, począwszy od połowy 
kwietnia, mogą przebywać dzień i noc. Dach ten 
posłuży im za ochronę przed deszczem i słońcem, 
a świeże powietrze będzie na pewno stokroć 
zdrowsze, niż w oborze, pełnej kurzu, much 
i wszelkiego robactwa. Jeżeli we dnie cielęta 
przebywają na pastwisku, to na noe należy je za- 
pędzić na okólnik. Cielęta zahartowane wyrosną 
na silne i zdrowe krowy. 


ŚWIAT EOBIEBOCY. 


Przysmaczki rujnują zdrowie 


dzieci i starszych. 


Słyszy się nieustannie o wielkich utrapieniach 
mowoczesnych matek: dzieci nie mają apetytu. 
Dzieci blade, anemiczne, znudzone, „zdenerwowa- 
ne”, ledwo mogą przełknąć mały kęsek na obiad. 

Główna przyczyna tkwi w iym, jak twierdzą 
łekarze, że matka ma zbyt dobre serduszko. Nigdy 
nie odmawia kaprysom dzieci. 

Przed samym obiadem, gdy dziecko grymasi 
© czekoladę lub ciasto (w lecie lody) itd. itd., otrzy- 
muje to i potem to wchodzi w nałóg 

A tymczasem nie należy dawać przysmaczków. 
Cztery razy dziennie posiłek, a wszelkie przy- 
smaczki tylko na deser, po niewielkiej porcji po 
ś iadaniu, kolacji czy obiedzie, nie między jednym 
jedzeniem a drugim. I jeszcze dziatki prowadzić 
ma spacer, aż do zmęczenia i to codzień. Wówczas 
będą miały apetyt, uszy im się będą trzęsły. 

Każda matka winna wiedzieć, co to jest praca 
trawienia ? Dla wielu ludzi jest najcięższą pracą, 
jaką odbywa ich organizm. Żołądek wydziela sok 
żołądkowy. Na dobę wyprodukuje on około 7 
i pół szklanek. Trzustka da około 3 szklanek, 
wątroba od 1 i pół do 6 szklanek żółci. Najwięcej 
pracy mają jelita. Soku jelitowego produkujemy 
około 1 i pół do 3 litrów (od 7 i pół do 15 szkla- 
nek. A poza tym nie zapominajmy jeszcze o soku 
kiszki grubej. Jak z tego wynika, człowiek doro. 
sły zużywa na dobę soków trawiennych nejmniej 
około 25 szklanek (5 litrów), a może i 42 szklan- 
ki (przyszło 8 litrów). Jest to olbrzymia ilość, 
jeśli zważymy, że na całą dobę spożywamy pły- 
nów około 1 i pół litra (7 i pół szklanek). Odro- 
bina naszego dziennego pokarmu oblewana jest 
dużo sokami trawiennymi, z wielkim mozołem wy» 
produkowanymi przez gruczoły przewodu pokar 
mowego. i 

Pokarmy w żołądku trawią się mniej więcej 
w ciągu 3 i pół godzin, ale w czasie snu — dwa 
razy dłużej. Kto więc przed udaniem się do łóżka 
spożyje kolacyjkę, całą noc będzie miał pracujący 


żołądek. Łatwo się będzie budzić albo mówić 


przez sen. Gdy wstanie rano, nie będzie z apetytem 
jadł śniadania i nic dziwnego! nocą rozładowywał 
gruczoły trawienne, zamiast pozwalać im na zao- 
patrzenie się w cenne płyny. 

Pracę tych gruczołów należy szanować. Po 
próżnicy cennych soków nie trwonić. I wtedy 
dopiero trawienie będzie energiczne. Na czas po- 
siłku apetyt nie będzie zawodził. 


Hr. B-rbara Haugwitz Resentlow, dziedziczka milionów 

żydowskiego domu towarowego Woolworth, uciekła przed 

groźbami gangsterów do Europy. Na zdjęciu najbogatsza 
kobieta Ame.yki (z lewej) podczas przejażdżki saniami 


Szwajcarii. 
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eci, ale i dorośli chorują na rozle- 
niwienie funkcyj trawiennych z powodu nieustan- 
nego drażnienia przewodu pokarmowego. Te same 
objawy mają mężczyźai, którzy załatwiają wiele 
interesów na mieście. Omawia się je często po 
kawiarniach, a w każdej coś trzeba obstalować, 
raz pół czarnej i pączek, drugi raz herbatę z ka- 
napką itd. 

Sł życiowych nie wolno trwonić na drobne 
potrzeby, jeśli nie chcemy, aby nam ich szybko 
zbrakło... 
kea 
KĄCIK MODY. 

Co modne... 
| .„ suknie bogato drapowane tak w dzień jak 
i w porze wieczorowej. Draperie, biegnące od wy- 
cięcia stanika, spięte są piękną broszą lub klipsem. 

„.. dużo guzików, które zdobią płaszcze, ko- 
stiumy, suknie i bluzki w każdej porze dnia. 

.. do sukien popołudniowo-wieczorowych z jed- 
wabiu czarnego czy cienkiego sukna krótkie bolera 
z grubej białej koronki z d ugimi rękawami. 


.. „błyskawiczny zamek” do niedawna stoso- 
wany wyłącznie przy strojach sportowych, ręka- 
wiczkach, torebkach etc., obecnie miewa zastoso- 
wanie jako zapięcie nietylko sukien zwykłych, ale 
i balowych. 

.. chusteczka, wyglądająca z kieszeni kostiuma, 
torebki czy sukni, ozdobiona jest olbrzymim hafto- 
wanym lub naszytym monogramem. Ostatni krzyk 
mody to chusteczki z rysunkiem znaku, pod któ- 
rym się urodziła właścicielka chusteczki. 

.. rękawiczki czarne — haftowane białym, 
krótkie, z mankietem lub bez, z wypustkami, steb- 
nowane, sznurowane, bez guzików. 

„e torebki — duże z Świńskiej skóry, na rze- 
myku, pantofelek musi być z tej samej skóry eo 
torba. 
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Kolorowe pi czywo. 

Na londyńskich five-o celok'ach w eleganckich 
lokalach podają obecnie gościom obok białego 
pieczywa, także pieczywo farbowane na zielone 
i czerwono ! 
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Królowa holenderaka Wilhelmina  rzebywa obecnie na zam- 

ku w Soestdijki przy kaiężnej Julianoie, — W wolnych od 

zajęć chwilach królowa (na ryc. na lewo) odbywa w okolicy 
zamku spacery na rowerze w towarzystwie damy dworu. 


Powieść sensacyjna. 


jemnica sasiedniei kamienicy. 


15) 


— Zwykle! 

Ton, jakim sędzia to słowo powtórzył, był iro- 
niczny. Umiał dobrze wyzyskać zakłopotanie mło- 
dego człowieka. 

— A gdzie 
u pana ? 

— Nie. 

Młody człowiek usiłował wyglądać spokojnie 
i nie tracić pewności siebie, ale widać było, jak 
mu to trudno przychodzi. 

— Z rana dnia tego — ciągnął dalej — wrę- 
ezyłem klucz memu bratu. 

Wreszcie coś poważnego! Z różnych stron 
podniósł się szmer i sędzia musiał ostro wystąpić, 
aby hałas uciszyć. 

Franklin van Burnams stał przez ten „czas 
z twarzą nieruchomą. Tylko oczy wskazywały, jak 
silnie jest wzruszony. 

— Czy mogę wiedzieć, gdzie pan oddał klucz 
bratu ? — zapytał. 

— Dałem mu klacz we wtorek rano w moim 
biurze. Brat powiedział, że chce jeszcze przed 
powrotem ojca być w domu. 

— Czy mie mówił panu, po co 

— Nie. 

— Czy chodził często sam do domu ojca pań- 
skiego podczas jego nieobecności ? 

— Nie. 

— Miał tam jakie rzeczy, należące osobiście 
do niego lub do jego żony ? 

— Nie. 

— A pan dał mu klucz, nie pytając o nie ? 

— Naturalnie. 

— Stosunki pana z bratem nie były jednak 
dobre od pewnego czasu ? Tak mówiono przy- 
najmniej | 

— Nie było żadnego nieporozumienia między 
nami. 

— Czy brat oddał panu klucz ? 

Nie. 
— Od tego czasu nie widział pan zatem klu- 


był klucz 17-go września ? Czy 


tam idzie ? 


eza ? 

— Nie. 

— Czy poznałby go pan, gdybym panu kilka 
kluczy pokazał ? 

— Musiałbym spróbować, czy otwiera nasze 
drzwi. 


— Panie van Burnams, przykro mijest bardzo 
mieszać się do stosunków rodzinnych. Ale jakże 
się to stało, że mimo braku wszelkiego nieporo- 


sach widywali ? 
— Mój brat mieszka 
Long: Brank. 


przecież w Nowym Jorku wspólne biuro ? 


— Tak. Biuro naszej firmy. 
— A tam spotykali się panowie często ? 


bytności w Nowym Jorku. 


— Czy stosunki panów są przyjazne ? Takie | 
| nie tylko w gospodarstwach większych, ale i ma- 


jak przed trzema laty ? 


— Obaj jesteśmy teraz starsi, a więc staliśmy | 


się bardziej powściągliwi. 
— Ale uczucia panów 


same. 


mówić, więc już dłużej nie będę milczał. Nasz wza- 


jemny stosunek nie jest już tak przyjazny. Ale | 


nie jesteśmy też wrogo dla siebie usposobien). 
Bardzo poważam mego brata. 


ra wpłynęła na to oziębienie stosunków ? 
brat pana uczynił coś, co się panu nie podobało ? 

— Nie podobało mi się jego małżeństwo. 

— Czy było nieszczęśliwe ? 

— To był związek nie właściwy dla niego. 

— Czy pan znał dość dobrze panią van Burnams, 
- aby to twierdzić ? 

— Tak, znałem ją. Moja rodzina jej nie znała. 

— A pan trzymał stronę rodziny przeciw niej! 

-- Rodzina moja była bardziej jeszcze przeci- 
wną temu małżeństwu niż ja. Kobieta, którą Ho- 
ward chciał poślubić, była cenotliwą i osobiście nie 
mieliśmy jej nie do zarzucenia, ale mieliśmy inną 
partię dla Howarda. i 

— Czy pan Howard nie znał „poglądów pań- 
stwa na tę sprawę ? 

— Jakże mógłbyfich nie znać ? 

— Czy to już było po ożenieniu ? 

— Nie uznaliśmy tego małżeństwa. 

— A brat pana; bardzo mi przykro, że muszę 
o to pytać, czy okazywał panu, że cierpi (z powo- 


| rocznie, w tym około *A 


zumienia, tak się panowie rzadko w ostatnich cza- | inaczej. 


w Conmetitut, a ja w | 
| lecz są przeważnie zaniedbane i nie racjonalnie 


— To nie wyjaśnia sprawy! Panowie mają | zarybione, wskutek czego 


i spożywania ryb. 
| daje się zauważyć większy ruch w organizacjach 
| rybackich. 


— Tak, nasze interesy wymagały nieraz naszej | zawodowi rybacy w kółka, związki i spółdzielnie, 


dla siebie pozostały te 


— Nie. Widzę, że pan koniecznie chce o tym | za ziemniaki sadzeniaki, zakwalifikowane w 


du tego oziębienia stosunków ? 

— Brat mój ma naturę bardzo uczuciową, ale 
i bardzo dumną. Jestem przekonany, że cierpiał 
z powodu zmiany stosunków, ale nie okazywał 
tego. 

Panie van Burnams, 
wspólników swojej firmy. 

— Mój ojciec, mój brat i ja. 


proszę nam wyliczyć 


Czy warto hodować ryby ? 


W dzisiejszych tak trudnych czasach dla rol- 
nictwa każda złotówka przydać się może. Trzeba 
przeto każdą nadarzającą się sposobność do po- 
większenia dochodów z gospodarstwa należycie 
wykorzystać. Do takich poboczn;ch dochodów na- 
leży hodowla ryb. Doświadczenie wykazało, że 
zyski z hodowli ryb nietylko ustępują dochodowi 
z ziemi ornej, ale nawet go przewyższają. Facho- 
wo utrzymany staw wielkości 1 ha może dać 
rocznie przyrostu około 200 — 300 kg ryb, jedna 
morga zatem 50—75 kg. Przy należytej pielęg- 
nacji stawu, a przede wszystkim, gdy ryby kar- 
mimy, można dochody z takiej gospodarki nawet 
podwoić. Licząc więc np. 
zł, obecnej cenie rynkowej, możemy osiągnąć z 1 
ha stawu 300—500 zł, czyli 75—125 zł dochodu 
z 1 morgi. Wynikałoby z przytoczonego przykła: 
du, że hodowla ryb opłaca się doskonale. Źle więc 
czyni rolnik, jeżeli nie hoduje ryb, gdy nadarza 
mu się sposobność do założenia stawu. Warunki 
są u nas pod tym względem nader korzystne. 
Prawie w każdej wiosce w licznych gospodar- 
stwach jest jakaś zaniedbana sadzawka, nadająca 
się do hodowli ryb albo znajdują się nieużytki 
nisko położone lub mokre, zabagnione łąki, nie 
przynoszące żadnej korzyści, liczne doły potorfowe, 
dopraszające się wprost, aby je zarybić. 

Zwrócić należy uwagę jeszcze na jedną korzyść 
z hodowli ryb, mianowicie na pożytek z mięsa 
rybiego. Mięso z ryb jest nadzwyczaj smaczne 
i bardzo pożywne, zawiera bowiem dużo pożytecz- 
nych składników dla organizmu ludzkiego, a przy 
tym jest lekko strawne. Mimo to przyznać musi- 
my, że ryb bardzo mało jemy, a jeżeli je spoży- 
wamy, to najwięcej śledzi, w dodatku sprowadzo- 
nych z zagranicy. W Polsce spożywa jedna 
osoba według obliczeń statystycznych 2 kg ryb 
kg ryb słodkowodnych. 
W innych państwach wygląda pod tym względem 
W Niemczech przypada na głowę około 
10 kg, a w Anglii przeszło 17 kg ryb. 

U nas jest wielka ilość jezior, rzek i stawów, 


brak i niski procent 


W ostatnim czasie jednak 


Na całym terenie Polski łączą się 


aby wspólnymi siłami zaniedbaną gałąź rolnictwa 
podnieść i służyć fachową pomocą w hodowli ryb 


ł 


W sprawie cen orientacyjnych 
za nasiona zbóż jarych I grochu oraz 


orolnych. 


roku 1933 przez Pomorską Izbę Rolniczą. 


Pomorska Izba Rolnicza podaje niniejszym 
do wiadomości orientacyjne ceny na okres wio- 


— Czy miał pan jaką poważną przyczynę, pe | senny 1938 roku. 
Zy 


1 Ziemniaki-sadzeniaki. 

Przyjmuje się jako cenę podstawową ziemnia* 
ków najwyższe notowania Giełdy Zbożowo Towa- 
rowej w Bydgoszezy za ziemniaki jadalne z dnia 
dokonania transakcji, z zastrzeżeniem, że cena ta 
nie będzie niższa od 4,50 zł za 100 kg. 

Dodatek kwalifikacyjny do ceny podstawowej 


wynosi : 


za I odsiew 250 zł 
w II 3 Kc AR 
=M „ i dalsze odsiewy 1,50 zł 


Za odmiany żółtomięsne podnosi się dodatek 
kwalifikacyjny o 50 groszy. Za odmiany wczesne 


1 kg karpia po 1.40: 


Nikt więcej ? 

— Nie. 

Czy pan słyszał o tym, że ojciec pański gro- 
ził rozwiązaniem firmy. 

— Tak. Ojciec mówił, że wystąpi z niej, jeżeli 
mój brat tego nie uczyni. Wątpię jednak, aby się 
zdecydował na to, pomimo, że nieraz stanowczo 
o tym mówił. (C. d. n.) 


podnosi się dodatek kwaliftkacyjny o dalsze 1 zł. 
Przy transakcjach o 500 kg włącznie podnosi się 
dodatek kwalifikacyjny o dalsze 50 gr. Podwyżka 
ta nie dotyczy nabywców, posiadających gospo- 
darstwa rolne do 50 ha włącznie. 
Il. Zboże jare 
(pszenica, jęczmień browarniany i pastewny oraz 
owies) i groch, 

Przyjmuje się jako cenę podstawową naj- 
wyższe notowanie Giełdy Zbożowo: Towarowej w 
w Bydgoszczy za odpowiedni gatunek zboża lub 
za groch z dnia dokonania transakcji. 

Dodatek kwalifikacyjny do ceny giełdowej 
wynosi : 

a) przy zbożach za I odsiew 35 proc. za II odsiew 
25 proc. tej ceny, — b) przy grochu za I odsiew 
40 proc., za II odsiew 30 proc. tej ceny. 

dla oryginalnego zboża lub grochu obowiązu- 
ją cenniki hodowców. 

Przy transakcjach do 200 kg włącznie pedwyż- 
sza się dodatki kwalifikacyjne o 5 proc. (ap. przy 
I odsiewie zbóż z 35 proc. na 40 proc. itd.). pod- 
wyżka ta nie dotyczy nabywców, posiadających 
gospodarstwo wielkości do 50 hektarów włącznie. 

Dostawa zakwalifikowanych nasion i ziemniaków 
powinna nastąpić w workach. Wewnątrz każdego 
worka powinna się znajdować kartka uznania 
(kwalifikacyjna) Pomorskiej Izby Rolniczej, zew- 
nątrz zaś worka należy przywiązać etykietę kwali- 
fikacyjną Izby, po czym zamknąć go blombą pro- 
ducenta.  Wagonowe partie  zakwalifikowanych 
ziemniaków mogą być przysyłane luzem, lecz wów- 
czas należy dostarczyć ich nabywcy jedno świa- 
dectwo kwalifikacyjne Pomorskiej Izby Rolniczej 
dla każdej partii. Jeżeli jednak załadowanie za- 
kwalifikowanych ziemniaków odbywa się pod kon- 
trolą delegata Izby, wówczas muszą być zaworko- 
wane i worki zamknięte plombą Izby. 

UWAGA: Nabywca zakwalifikowanego ma- 
teriału nasiennego powinien zachować karty, ety- 
kiety i świadectwa kwalifikacyjne oraz listy prze- 
wozowe i rachunki jako dowody jego pochodze- 
nia, gdyż są one konieczne w wypadku wnoszenia 
reklamacji i zgłoszenia odsiewu nabytych nasion 
i sadzeniaków do dalszej kwalifikacji. 

Pomorska Izba 
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